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MOCNA STRONA DUSZPASTERZA

Co jest najważniejsze

Czas Bożego Narodzenia to koncentracja działań i posta-

nowień, którymi można by obdarować wiele dni i mie-

sięcy naszego życia. Jeśli uwierzyć, że sklepy w grudniu no-

tują do 30% swoich rocznych obrotów, rozumiemy, dlaczego 

wydłużają handel świąteczny, rozpoczynając go zaraz po 

Wszystkich Świętych. Wielu z nas to oburza, ale z roku na rok 

obroty sklepów rosną, nasze portfele chudną, a banki oferują 

specjalne kredyty świąteczne. Czy zatem święta Bożego Na-

rodzenia to przede wszystkim żniwa dla handlowców i pro-

ducentów zabawek, świecidełek i wielu, często mało przydat-

nych przedmiotów, którymi się nawzajem obdarowujemy?

Odpowiadamy „nie”, ale uciekając od handlu, zakupów 

świątecznych i pytania o to, ile wydajemy w tym czasie, ciągle 

pozostaje pytanie – ile zjadamy! Poczynając od „postnej” wie-

czerzy wigilijnej, poprzez uginające się na święta stoły. Broń 

Boże, żeby poprzednie zdanie zostało uznane za zamach na 

polską tradycję. Pamiętam bardzo dobrze moją pierwszą Wi-

gilię za granicą i nie chciałbym jej w takiej formie powtarzać. 

Jeśli jest czas, kiedy emigrantom najbardziej brakuje domu, 

rodziny, ojczystej mowy i pięknych zwyczajów, to właśnie 

podczas świąt Narodzenia Pańskiego i staropolskiej Wigilii. 

Czyli to tradycja, wigilijne zwyczaje, kolędy i niepowtarzalny 

nastrój są najważniejszymi elementami tych świąt? Wielu z 

nas zatrzymuje się na tym etapie, który jest i tak o niebo lep-

szy od widzenia w świętach szaleństwa zakupów, promocji i 

coraz większej sterty prezentów pod ubraną choinką. 

Ani zakupy, ani 12 wigilijnych potraw, spotkania rodziny 

i słowa „przepraszam” wypowiadane przy łamaniu opłatka, 

ani nawet najpiękniejsze świąteczne tradycje nie są istotą 

tych świąt. One wskazują na najważniejszy na świecie cud – 

na Narodzenie Bożej Dzieciny, Wszechmocnego Boga, który 

z miłości do nas stal się bezbronnym dzieckiem. Święta NA-

RODZENIA Jezusa, są wspomnieniem cudu naszych narodzin 

– bo chociaż miliony ludzi rodzą się na świecie, każdy cud 

życia jest niepowtarzalny. 

Bóg-Człowiek obok cudu narodzin szybko przerobił lekcje 

„ziemskiej gościnności”. Szopa zamiast ciepłego domu, sno-

pek siana i żłób zamiast łóżeczka i pościeli, prześladowanie 

Heroda i ucieczka z Rodzicami przed niechybną śmiercią. 

Także dzisiaj są takie dzieci, które rodzą się i żyją w miejscach 

gdzie wybuchają bomby i giną ludzie. W wielu domach, do 

których przyjeżdżamy z pomocą domowego hospicjum dla 

dzieci, nie ma wspaniałych łóżeczek, ani wymyślnych zaba-

wek. Często jest bieda i rozpacz, które hulają po mieszka-

niach, jak wiatr po betlejemskiej stajence. Kiedy proponuje-

my rodzicom pomoc w stacjonarnym hospicjum, słyszymy 

– „chętnie, ale nie mamy, za co dojechać do Gdańska”. Do-

jeżdżamy my, przywożąc pomoc hospicyjna i ludzka, odzież, 

żywność i dobre słowa.

Bóg, który stal się Dzieckiem jest najważniejszy w te 

święta. Dziecko i troska o nie jest miarą wrażliwości nasze-

go społeczeństwa. Kiedy robimy przedświąteczne zakupy, 

kupujemy prezenty i cieszymy się ze świąt, pomyślmy o 

dzieciach pod opieką hospicyjną, które czekają na nas i na 

każdy dar. Trzej Królowie przebyli wiele mil, żeby spotkać 

się z Tym, który jest Nadzieją całego świata. Dzieci w hospi-

cjach czekają na królewską hojność z naszej strony. Rados-

nych świąt!

Ks. Piotr Krakowiak SAC

Krajowy Duszpasterz Hospicjów

Dyrektor gdańskiego Hospicjum i Fundacji Hospicyjnej
Hospicjum im. ks. E. Dutkiewicza w Gdańsku jest jedyną placówką 
na Pomorzu obejmującym opieką nieuleczalnie chore dzieci.

w te święta?


